"Szacunek" 

Posłany przez lud 
wstępuję w boże królestwo 
cichutko jak tylko mogę 
zamieram... 
ich humor paskudny 
pewnie już wiedzą co na ulicach 
okrzyki z Vackell słychać aż tu 
muszę... taki obowiązek 
Prostuje ramiona i dukam powoli 
Mieszkańcy Imperium pragną Szacunku 
Wzdryga się Pan Zamętu 
me słowa dźwięczą w powietrzu 
komentarz jego skwapliwy 
'Whatever' 
Ten Trzeci mdleje 
a Stwórca Pożogi głowy nie traci 
rzecze mi jeno 
Szacowałem iż Dzieci Neo 
wczoraj spotkała kara 

